
Ula stronie trzeciej artykuł - Przyszłość „katofichiej pigułki"
Ćjomulka przyjął 

^akraiarza 
yanaralnayo
KP USA

jl bm. przebywający w Polsce 
jekrelarz generalny Komunistycz 
nej partii USA — Gus Hall spoi­
li dę w gmachu KC PZPR i 
Władysławem Gomułką, Zeno­
nem Kliszką i Władysławem Wi- 
(hą. Władysław Gomułka wyra- 
,il w imieniu KC PZPR uznanie 
jl, KP USA za jej ofiarną i nie- 
ugiętą walkę o postęp społecz­
ny, o demokrację, o prawa oby­
watelskie i równouprawnienie lu 
prości murzyńskiej w USA, o po 
kój I porozumienie miedzy naro- 
dami, przeciwko agresywnej po­
lityce amerykańskiego imperia- 
Htmu i przeciwko wojnie w Wie­

tnamie.
W czasie rozmowy Włady- 

j|aw Gomułka i Gus Hall wy­
mienili informacje na temat dzia­
łalności i walki obu partii oraz 
omówili aktualne problemy po­
lityki międzynarodowej i mię- 
dtynarodowego ruchu komuni­
stycznego i robotniczego.
Ma zdjęciu: Gus Hall i Włady­

sław Gomułka.
CAF — Telefoto

Walki powietrzne 
nad Wietnamem północnym

Bezpośrednie starcie myśliwców 
bombowych USA z „Migami**

Amerykańscy piraci powietrzni w dalszym ciągu dokonują 
barbarzyńskich nalotów na Demokratyczną Republikę Wiet­
namu natrafiając na zaciekły opór lotnictwa wojskowego 
oraz artylerii przeciwlotniczej.
Jak donoszą zachodnie agen­

cje prasowe, w środę na pół­
nocny wschód od Hanoi do­
szło do walki .niędzy północno 
wietnamskimi „Migami-17” : 
>,Migami-21”. a amerykański­
mi myśliwcami bombowymi 
„Phantom” i „F-105”.

W Wietnamie południowym 
natomiast nadal toczą sie wal­
ki między wojskami Frontu 
Wyzwolenia Narodowego a od­
działami USA i ich satelitów 

poważnych starć doszło w 
środę w okolicach leżących na 
południe od strefy zdemilitary-

^edspntkaniem.,naszrzycie“

Konferencja ministrów 
krajów OPA

Ministrowie spraw zagra- 
mcznych krajów członkow- 
sMeh Organizacji Państw Ame 
fańskich (OPA) którzy uczę 
falezą obecnie w Nowym Jor 

w obradach XXI sesji Zgro 
Radzenia Ogólnego wzięli w 

udział w pierwszym nie 
pijalnym spotkaniu OPA. 
rąsną. oni ustalić porządek 
p>a. miejsce i termin spotka- 
*a szefów państw należących 
o tej organizacji. Zgodnie z 
•zewidywaniami. mimo 3-go- 
■nnych obrad przy drzwiach 

.^hiętych rozmowv nie 
p‘Uniosły wielu rezultatów. 
.Trudności wynikają z roz- 

ezności pozycji Stanów Zjed 
^onych i stanowiska wię- 

sJ°?ci krajów Amervki łacin 
fu pragną stworzyć fo

01 na którym w dalszym cia 
, Mogłyby wpływać na politv 
t0 ^udniowrch sąsiadów Na 

przedstawiciele państw 
miowo — amerykańskich 

.konferenc?a jc(l słuzvła rozwiązaniu 
i „.p^biemów gospodarczych
tycznych. (PAP)
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Debata polityczna na sesji 
Zgromadzenia Ogólnego HZ
Wystąpienie delegata USA A. Goldberga

W czwartek, podczas debaty na Zgromadzeniu Ogólnym 
NZ, główny delegat Stanów Zjednoczonych, Arthur Gold- 
berg, wygłosił przemówienie, w którym poruszył problem 
wietnamski i wspomniał o sprawie Chin. Przemówienie 
Goldberga było w zasadzie potwierdzeniem znanego już sta­
nowiska USA wobec tych zagadnień, aczkolwiek ujętym w 
w nieco inną formę.

zowanej. O walkach sygnali­
zują również z prowincji Binh 
Dinh oraz z regionu Qui Nhon 
gdzie stacjonują żołnierze po- 
łudniowokoreańscy. (PAP)

Zjazd rektorów 
szkól wyższych

W Warszawie odbył się w
czwartek doroczny zjazd rek­
torów szkół wyższych. Obra­
dom przewodniczył minister 
szkolnictwa wyższego 
Henryk Jabłoński.

Min. H. Jabłoński 
dził m. in., że przy 

— prof.

sprawności nauczania

stwier- 
obecnej 

— w
1975 r. Polska może stanąć w 
obliczu poważnego deficytu 
kadr. Jednocześnie w pew­
nych — nielicznych — dzie­
dzinach mogą wystąpić nad- 
wyżki 
to, że 
listów 
cjach,

dyplomantów. Oznacza 
należy kształcić specja- 
W'e właściwych propor- 
szybciej i lepiej.

Zagadnienia poruszone w refe­
racie min. Jabłońskiego znalazły 
szerokie odbicie w dyskusji, w 
której głos zabrało 
mówców. Mówili oni 

kilkunastu
in. o 

dal-'problemach związanych
m.

szym podnoszeniem sprawności 
nauczania, planami i programa­
mi studiów w poszczególnych ty­
pach uczelni, działalnością na­
ukowo-badawczą, wyposażeniem 
uczelni w nowoczesny sprzęt 
aparaturę laboratoryjną, rozwo­
jem młodej kadry naukowej, pra­
cą wychowawczą wśród mło­
dzieży. (PAP)

Propagandowy cel 
wizyty Mendego

Jak wiadomo, wicekanclerz NRF 
przewodniczący FDP, dr Erich 

Mende. przybywał ostatnio kilka 
dni w Nowym Jorku. Charakter 
wizyty. Jak się wydaje stosunko­
wo ‘ najtrafniej określa agencja 
JPI. piszac. że głównym celem no 
bvtu Mendego w USA było „zaoo- 
bieżenie jakimkolwiek postępom 
rządu wschodnioniemieckiego w 
sńrawie orzytęcia do ONZ. czy u- 
stanowienia urzędu obserwatora .

Tak więc przede wszystkim 
Goldberg powtórzył starą tezę 
amerykańską dopatrującą się 
współzależności między bom­
bardowaniem terytorium De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu przez lotnictwo USA a 
stanowiskiem DRW wobec o- 
krutnej wojny interwencyjnej 
prowadzonej przez Stany Zjed 
noczone na terytorium Wiet­
namu południowego, przy 
czym rozwodził się na temat 
rzekomej infiltracji militar­
nej ze strony Wietnamu pół­
nocnego. W związku z tym u- 
trzymywał. że Stany Zjedno­
czone wstrzymają bombardo­
wanie Wietnamu oółnccnegc 
i nawet będą gotowe do wy­
cofania swych wojsk z Wiet­
namu południowego, leżeli „u- 
czyni to samo” przeciwna 
strona. Również to było pow­
tórzeniem poprzednich propo­
zycji USA. które w Hanoi na­
piętnowano jako manewr 
zmierzający do zamaskowania 
cynicznej agresji wobec naro­
du wietnamskiego. Główny 
delegat USA twierdził, że je­
go rząd powita dalszą dysku­
sję nad problemem wietnam­
skim bądź w Radzie Bezpie­
czeństwa, bądź w Zgromadze­
niu Ogólnym. Rzecz jasna, że 
tak czy owak tego rodzaju 
dyskusja jest nieunikniona wo 
bec palącego charakteru kwes 
tii wietnamskiej.

Wspominając o Chinach 
Goldberg starał się obarczyć 
ChRL odpowiedzialnością za 
fakt, że po tylu latach Chiny 
nie sa reprezentowane w ONZ 
i że w Radzie Bezpieczeństwa 

.i w ogóle w ONZ figurują 
marionetki czangkaiszekow- 
skie. Oświadczył on. że Stanv 
Zjednoczone stanowczo prze­
ciwstawią sie wykluczeniu 
przedstawicieli kliki ezangkai 
szekowskiej z ONŻ oraz wpro 
wadzeniu na ich miejsce przed 
stawicieli rządu ChRL. Na 
zakończenie delegat amery­
kański apelował do U Thanta 
o pozostanie na stanowisku 
sekretarza generalnego.

Incydent w szkole murzyńskiej 
w Harlemie

Zapowiedzi dalszych zajść 
na tle rasowym

W murzyńskiej dzielnicy Nowego Jorku w Harlemie inter­
weniowała w środę 21 bm. policja, kiedy wokół szkoły, do 
której uczęszczają dzieci n^ur/yńskie ustawiono pikiety< aby 
uniemożliwić objęcie funkcji kierownika tej szkoły przez jed­
nego z białych nauczycieli. Aresztowano 5 osób.
W nowoczesnej szkole śred­

niej nr 201 wyznaczono na kie 
równika Stanleya Lissera, któ­
ry jest nauczycielem niemu- 
rzyńskim, natomiast rodzice 
od dłuższego czasu domagali 
się. aby stanowisko to objął 
Murzyn. Wydział oświaty w 
Radzie Miejskiej zakomuniko­
wał, że Lisser miał dobrowol­
nie zrezygnować ze swego sta­
nowiska i że funkcje kierow­
nika szkoły nr 201 miała ob­
jąć jego zastępczyni, Murzyn­
ka. Ńa decyzję tę nie zgodził 
się mieszany zespół nauczy­
cielski. Wydział Oświatv oe- 
stanowił więc ostatecznie utrzv 
mać Lissera na tym stanowi­
sku. Z kolei wywołało to oro- 
te°tv rodziców murzyńskich.

Przywódca organizacji mu-

Problem obserwatorów 
przy ONZ 

wymaga uregulowania
W swoim dorocznym sprawozda­

niu U Tliant zaproponował rozpa­
trzenie na bieżącej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego sprawy stałych 
obserwatorów przy ONZ. U Thant 
wysunął sugestię, iż wszystkie kra 
je powinny mieć prawo posiadania 
obserwatorów przy siedzibie ONZ 
w Nowym Jorku, w Genewie oraz 
przy wszystkich agencjach ONZ 
bez względu na to. czy kraje te sa 
uznawane przez wszystkich człon­
ków organizacji.w chwili obecnej funkcjonują 
przy ONZ urzędy stałych obserwa 
torów następujących państw: NRF 
Szwajcarii. Watykanu. Wietnamu 
oołudnlowego, Korei oołudniowei 
i Monaco. Spośród nieDodległych 
państw nie należących do ONZ. oh 
serwatorów nie mają: ChRL. 
KRL-D. DRW. NRD, zachodnia Sa­
moa. Llchtenstein i San Marino.

Pobytu i statusu obserwatorów 
nrzy ONZ nie reguluję dotychczas 
żadna rezolucja ONZ nni też in­
strukcje sekretariatu. Wydaje się 
nie do oomyślenia. aby jakakol­
wiek próba legalnego zdefiniowa­
nia unrawnień i obowiązków obser 
watorów mogła być orzvleta z nie 
korzyścią dla NRD czy KRL-D. To 
też taktyka zachodnia nolegać bę­
dzie raczej na odraczaniu dys­
kusji nad tą kwestią.

Ustalono porządek 
dzienny XXI sesji

Komisja Ogólna Zgromadzenia 
Ogólnego NZ zatwierdziła w środę 
wieczorem 93 punkty porządku 
dziennego obrad Zgromadzeni*.

Wśród tych 93 punktów znajduje 
się sprawa przyznania ChRL jej 
praw w ONZ, rasistowska polity­
ka apartheidu w Republice Po­
łudniowej Afryki, a także kwestia 
zjednoczenia Korei i wycofania 
wojsk amerykańskich x Korei Po­
łudniowej. (PAP)

L. Breżniew przybył 
do lugosławii

W dniu 22 września po 4- 
dniowym pobycie w Bułgarii 
sekretarz generalny KC KPZR 
L. Breżniew opuścił Sofię u- 
dając się do Belgradu na za­
proszenie sekretarza gene­
ralnego Związku Komunistów 
Jugosławii prezydenta SFRJ 
J. Broz Tito.

W godzinach popołudnio­
wych L. Breżniew przybył do 
Belgradu. Na lotnisku bel­
gradzkim powitał go prezy­
dent J. Broz Tito. (PAP) 

rzyńskiej w Harlemie Kon­
gresu Równości Rasowej Roy 
Innis określił ten incydent 
jako zapowiedź dalszych zajść 
na tle rasowym. (PAP)

Ziemia straciła 
kontakt z „Surveyorem-2“

Uczeni amerykańscy, stracili w 
czwartek łączność radiową z ko­
ziołkującym w przestrzeni „Sur- 
veyorem — 2" i zrezygnowali z za 
miaru sprowadzenia go łagodnie 
na powierzchnie Księżyca.

Niemy robot telewizyjny który 
według początkowych planów 
miał przesłać na Ziemie tysiące o 
brązów powierzchni Księżyca, ude 
rzy w piątek nad ranem o powierz 
ehnię Srebrnego Globu ? nie- 
zmniejszoną prędkością 1 rozbije 
się na kawałki. (PAP)

Operacja „Wełtawa" zakończona
Wysokie przygotowanie bojowe wojsk 

uczestniczący ch w manewrach

Specjalny wysłannik Polskiej Agencji Prasowej red. Zenon 
Wilczewski donosi: O północy z 22 na 23 bm. odbywające się. 
na terenie południowej Czechosłowacji wielkie manewry pod 
kryptonimem „Wełtawa” z udziałem armii czterech państw 
członków Układu Warszawskiego — Czechosłowacji, NRD, 
Węgier i Związku Radzieckiego, zostały w zasadzie zakoń­
czone. W piątek odbywać się będzie koncentracja wojsk w 
okolicach czeskich Budzlejowic.

tężną techniką, a gotowość 
bojowa poszczególnych armii 
znajduje się na bardzo wyso­
kim poziomie. (PAP)

Pozytywnie ocenił przebieg 
całej skomplikowanej opera­
cji „Wełtawa” naczelny do­
wódca zjednoczonych sił 
zbrojnych państw Układu 
Warszawskiego, marszałek 
ZSRR Andriej Greczko: „Ma­
newry w Czechosłowacji — 
oświadczył były punktem kul 
minacyjnym bojowych przy­
gotowań wojsk, które w nich 
uczestniczyły. Chcieliśmy się 
przekonać, czego poszczegól­
ne jednostki nauczyły się w 
roku bieżącym. Stwierdzi­
liśmy ponownie, iż praca ofi­
cerów i generałów wchodzą­
cych w skład licznego sztabu 
nie poszła na marne. Wojska 
wykazały wysokie przygoto­
wanie bojowe. Należy zwłaszT 
cza wyróżnić wojska czecho­
słowackie, gdyż znajdowały 
się wśród nich nie tylko re­
gularne jednostki, ale i rezer-

Podctas manewrów „Wełtawa" 
marszałek Marian Spychalski roz­
mawia z dowódca sił zbrojnych 
Paktu Warszawskiego marszał­
kiem A. A. Greczko fw środku) 
I bułgarskim ministrem obrony 
narodowej, generałem Dobri 

Diurowem.
ĆAF — Tnterfoto

wiści. W ogóle wszyscy żołnie 
rze zademonstrowali wysokie 
przygotowanie bojowe, zarów­
no czołgiści, jak lotnicy i ar- 
tylerzyści. Wszystkich oce­
niamy niezwykle wysoko".

Rzeczywiście cała operacja 
— co potwierdzają zgodnie 
obecni na ćwiczeniach obser­
watorzy — wykazała, iż siły 
zbrojne państw Układu War­
szawskiego rozporządzają po-

Epilog katastrofy 
budowlanej we Wrocław u

Prokuratura wojewódzka 
zakończyła dochodzenie w 
sprawie głośnej katastrofy 
budowlanej, która zdarzyła się 
we Wrocławiu 22 marca br. 
Runęła czterokondygnacyjna 
konstrukcja budynku wzno­
szonego dla wydziału melio­
racji wodnych Wyższej Szko­
ły Rolniczej; pod gruzami zgi 
nęło 10 robotników. Specjali­
ści powołani przez prokuratu­
rę dla ustalenia przyczyn ka­
tastrofy stwierdzili, że zasad­
niczą winę ponoszą pracow­
nicy przedsiębiorstwa oraz 
nadzoru budowlanego.

Skierowany w tej sprawie 
do Sądu Wojewódzkiego we 
Wrocławiu akt oskarżenia o- 
bejmuje sześć osób: trzech 
pracowników WPBP nr 1 — 
oraz dwóch pracowników nad­
zoru.

Prokuratura postawiła rów­
nież w stan oskarżenia dyrek­
tora Zarządu Inwestycji Szkół 
Wyższych we Wrocławiu.

PAP

POGODA
Jak pod a je PIHM — przewidy 

wane jest zachmurzenie niewiel­
kie lub umiarkowane, noc bar­
dzo chłodna, nad ranem przy- 
gruntowe przymrozki, w ciągu 
dnia na północnym wschodzie 
możliwe przelotne opady. (PAP)

Święto Armii 
Ludowej Bułgarii
Z okazji dnia Bułgarskiej Armii 

Ludowej, minister obrony narodo­
wej PRL Marszałek Polski Marian 
Spychalski przesłał na ręce mini­
stra obrony narodowej Bułgar­
skiej Republiki Ludowej generała 
armii Dobri Dżurowa depeszę z 
serdecznymi pozdrowieniami i 
życzeniami od Ludowego Wojska 
Polskiego. (PAP)

Spotkanie ministrów 
Rapackiego i Gromyką

Przewodniczący delegacji pol­
skiej na XXI ?esję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ minister spraw za­
granicznych Adam Rapacki — do 
nosi korespondent PAP red. W. 
Górnicki — odbył rozmowę z sze 
fem delegacji radzieckiej na se­
sję, ministrem spraw zagranicz­
nych Andriejem Gromyką. (PAP)

Skarga kongijska 
w Radzie Bezpieczeństwa

Kongijski minister spraw za 
granicznych Justin Bomboko 
zwrócił się listownie do prze­
wodniczącego Rady Bezpieczeń 
stwa NZ w sprawie „niebezpie 
czeństwa, jakim jest dla Kon­
ga obecność w Angoli białych, 
najemników na żołdzie Czom- 
bego”. Rząd kongijski zwraca 
się oficjalnie do Rady Bezpie­
czeństwa, by zbadała tę spra­
wę ocenianą jako agresję Por­
tugalii przeciw Kongu. (PAP)

Delegacja gospodarcza
DRW w Moskwie

W czwartek przybyła do 
Moskwy rządowa delegacja 
gogspodarcza DRW na czele z 
członkiem Biura Politycznego 
KC Wietnamskiej Partii Pra­
cujących, wicepremierem Le 
Thanh Nghi. Przeprowadzi 
ona rozmowy na temat dal­
szego rozszerzenia współpra­
cy gospodarczej i handlu.

Na lotnisku Szeremietiewo 
witali delegację wicepremier 
ZSRR I. Nowikow i inne ofi­
cjalne osobistości. Obecny był 
ambasador DRW Nguyen Van 
Kinh i szef stałego przedsta­
wicielstwa Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia Wietnamu po­
łudniowego w ZSRR Dang 
Quang Minh. (PAP)

Izotopowy kontroler
Palacze „Sportów” i innych pa­

pierosów wyrabianych w radom­
skiej wytwórni, nie powinni już 
narzekać, że papierety te są zbyt 
twarde lub mają za mało tyto­
niu. Obecnie nabijanie bibułek ty­
toniem odbywa się pod kontrolą 
urządzenia izotopowego.

PAP

Rozmowy w Salisbury

Tome spotkania 
Bowdena ze Smithem

Prasa londyńska zamieszcza 
informacje o tajnych spotka­
niach wysłannika rządu brytvj 
skiego Bowdena z premierem 
Smithem, które odbywają się 
na „neutralnym” gruncie z za­
chowaniem najściślejszej taj­
ności rozmów.

Większość dzienników wyka 
zuje powściągliwość w wyra­
żaniu przypuszczeń na temat 
wyników tych rozmów.

Ściśle tajny przebieg obrad 
sprawia — pisze „Morning 
Star” — że w wielu stolicach 
afrykańskich narastają podej­
rzenia co do dwuznaczności roz 
mów prowadzonych w Salisbu 
ry. (PAP)



Walter Ulbricht 
uda się do Jugosławii

W urzędzie prasowym MSZ 
odbyła się 22 bm konferencja 
prasowa, na której poinformo 
wano że w najbliższych dniach 
Walter Ulbricht, uda się na za 
proszenie prezydenta Josipa 
Broz Tito. do Jugosławii.

Wizyta Waltera Ulbrichta — 
stwierdził rzecznik prasowy 
MSZ — jest nowym ważnym 
wydarzeniem, świadczącym o 
systematycznym rozwoju wza 
jemnych stosunków.

Rzecznik podkreślił, że „dal­
sze zacieśnienie stosunków z 
Jugosławią, na gruncie istnieją 
cej współpracy, odpowiada za­
sadom zagranicznej polityki 
NRD. (PAP)

W

Akademia milenijna 
w Montrealu

Polsko-kanadyjski Komitet 
Budowy Szkół 1000-lecia, od­
dział w Montrealu, przy współ 
udziale Polskiego Stowarzy­
szenia Demokratycznego i 
przy pomocy konsulatu gene­
ralnego zorganizował w dniu 
18 września uroczystą akade­
mię dla uczczenia 1000-lecia 
Państwa Polskiego. Akademia 
odbyła się w specjalnie ude­
korowanej sali Domu Słowa­
ków w Montrealu. (PAP)

Dymisja „rządu'* 
południowej Korei
Rząd południowokoreański, 

na którego czele stoi premier 
Dzong II Kwon, złożył w czwar 
tek wieczorem podanie o dymi 
sję na ręce prezydenta Pak 
Dżong Hyi.

Przyczyną są okoliczności 
związane ze śledztwem w 
sprawie przemycenia przez to 
warzystwo „Korea Fertilizer” 
sacharyny z Japonii na sumę 
11 tysięcy dolarów. (PAP)

W 85-!ecie urodzin Picassa

Wielka wystawa dziel 
francuskiego mistrza
W związku ze zbliżającą się 85 rocznicą urodzin jednego z 

najwybitniejszych współczesnych malarzy — Pabla Picassa, 
zorganizowane zostaną w Paryżu dwie wielkie wystawy jego 
dzieł, które trwać będą od 18 listopada do 12 lutego przyszłe­
go roku.
Ze względu na niesłychane 

bogactwo twórczości znakomi­
tego artysty postanowiono urzą 
dzić ekspozycje w dwóch naj­
większych pomieszczeniach wy 
stawowych stolicy Francji. 1 
tak w skrzydle północno- 
wschodnim Grand Palais. mie­
szczącego się tuż przy Polach 
Elizejskich, w galerii o długoś 
ci 60 m i szerokości 13 m zgro 
madzonych będzie ok. 200 płó­
cien. Sama galeria zostanie od

„Viscount“ rozbił się 
w Australii

Jak donoszą z Brisbana (Au­
stralia) czterosilnikowy samo­
lot pasażerski typu „Viscount” 
na którego pokładzie znajdo­
wało się 19 pasażerów i 4 człon 
ków załogi, rozbił się w czwar­
tek rano (22 bm.) w pobliżu 
Winton w Australii. Pierwsze 
doniesienia wskazują, że nikt 
się nie uratował. (PAP)

Zgon Bronisławy 
Lenk-Janikowskiej

W Krakowie zmarła jedna z naj 
bardziej zasłużonych aktorek sce* 
ny polskiej, Bronisława Lenk- 
Janikowska.

Pracę aktorską rozpoczęła w 
1909 roku w Sosnowcu kontynu­
ując ją następnie na scenach Płoc 
ka i Poznania. Od 1919 roku zwią 
zała się na stałe z teatrem im. 
Juliusza Słowackiego w Krako­
wie, na którego scenie występo­
wała przez 4? lat, aż do ostatnich 
chwil swojego życia. W kronikach 
teatru upamiętniła się czołowymi 
rolami w sztukach Słowackiego, 
Fredry, Wyspiańskiego, Perzyń- 
skiego, Szaniawskiego i innych.

Zmarła odznaczona była m, In. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Od 
rodzenia Polski i Złotym Krzy­
żem Zasługi. (PAP)

Dzisiejszy serwis lnformacvinv 
br>r»enw»ł • lerrv Walasek

Polska propozycja kontroli 
urządzeń atomowych

Przemówienie delegata POL na 
konferencji generalnej KALA

W drugim dniu obrad X konferencji generalnej Międzyna­
rodowej Agencji Energii Atomowej (IAEA) zabrał głos dele­
gat Polski W. Billig, pełnomocnik rządu PRL do spraw wyko 
rzystania energii jądrowej.
Mówca wskazał m. in. że am 

bicje atomowe NRF są istotną 
przeszkodą do zawarcia układu 
o nierozprzestrzenianiu broni 
jądrowej.

Polska nadal walczyć będzie 
o zawarcie takiego układu i 
jest zdania, że agencja i jej sy 
stem gwarancji mogą być, w 
pewnych warunkach, wykorzy 
stanę jako element kontroli w 
ramach układów prowadzą­
cych do nierozprzestrzeniania 
broni jądrowej.

Jak wiadomo, Polska w 
swym dążeniu do utrwalenia 
pokoju w Europie wysunęła 
plany częściowych kroków w 
dziedzinie rozbrojenia nuklear 
nego. Takim wkładem jest 
Plan Rapackiego przewidujący 
denukleryzację państw środko 
wej Europy oraz Plan Gomułki 
w sprawie zamrożenia zbrojeń 
jądrowych w tym rejonie. Kie

Katastrofa odrzutowców 
wojskowych NRF

W czwartek znów nastąpiło 
zderzenie w powietrzu dwóch 
odrzutowców wojskowych w 
NRF. Oba runęły na ziemię w 
pobliżu jeziora Ammersee w 
Bawarii.

Według pierwszych donie­
sień jeden z pilotów uratował 
się. (PAP) 

nowiona, podobnie jak sale mu 
zeum sąsiedniego Petit Palais, 
w którym znajdą pomieszcze­
nia inne rodzaje utworów Pi­
cassa, a mianowicie 200 rysun 
ków, 100 prac ceramicznych i 
150 rzeźb. Główna ozdobą tej 
kolekcji stanie się kurtyna sce 
niczna o wymiarach 17.25 na 
10.60 m., którą Picasso namalo 
wał w 1917 roku dla przedsta 
wienia w Rzymie baletu „Pa­
rada” napisanego przez Satie 
i Coęteau.

W tym samym czasie otwarta zo 
stanie również w Stanach Zjedno­
czonych ekspozycja prac Picassa, 
znajdujących się w rękach prywat 
nych kolekcjonerów. Francuscy 
miłośnicy dzieł wielkiego mistrza 
mogą jednak liczyć na ujrzenie sze 
regu innych dzieł słynnego artys­
ty, bowiem ekspozycje w Paryżu 
obejmują zapewne wiele dzieł nig 
dy jeszcze nie udostępnianych pu­
blicznie. (PAP) 

Druga wojna światowa, to fakt, nie mo­
żna cofnąć jej wyników i skutków. Je- 

n śli Bonn nadal zamierza uprawiać poli­
tykę, która stawia sobie za cel wygranie ex 
post wojny Hitlera, wtenczas zakończy się to 
katastrofą Niemiec zachodnich”.

Jest to stwierdzenie, wyjęte z referatu Wal­
tera Ulbrichta, wygłoszonego na ostatnim ple­
num KC SED.

Zderzenie z prawdą, zderzenie z twarrlą 
rzeczywistością — taka jest w istocie rzeczy 
istota tego kryzysu politycznego, jaki prze­
żywa dziś NRF, Kryzys ten jest widoczny w 
różnych dziedzinach i przybiera różne formy, 
ale jego źródło tkwi właśnie w tym, że zmie­
niła się sytuacja polityczna w Europie, pod­
czas gdy rząd boński niezmiennie trwa na po­
zycjach zimnej wojny, na -.tanowisku polity­
ki z „pozycji siły”.

Zmiany jakie rząd boński usiłuje pod na­
ciskiem nowej sytuacji wprowadzić w tej po­
lityce miją charakter taktyczny.

Wymownym przykładem tego była znana 
„nota pokojowa” rządu NRF z marca br. No­
ta ta proponowała między innymi rezygna­
cję przez państwa europejskie z użycia siły. 
Nie jest to oczywiście nowa propozycja, gdyż 
wielokrotnie była ona już wysuwana przez 
kraje socjalistyczne, między innymi przez 
NRD.

„Obecna propozycja rządu bońskiegt ma 
jednak inny sens” — stwierdził Walter Ul­
bricht w swoim referacie — „rząd w Bonn 
obstaje mianowicie uparcie przy tym, aby 
nie rezygnować z użycia siły w stosunku 
do Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 
Ale nawet nota wysłana do pozostałych kra­

rując się tą samą myślą oraz 
biorąc pod uwagę rolę i możli­
wości agencji w tej dziedzinie, 
Polska byłaby gotowa oddać 
pod kontrolę agencji swoje u- 
rządzenia atomowe, jeśli to sa 
mo uczyni NRF. (PAP)

Po rewelacjach dziennika „Expressen“

Proces „Fundacji Garlbeiga" 
w Sztokholmie

We wtorek rozpoczął się przed sądem w Sztokholmie pro­
ces b. dyrektora „Fundacji Carlberga” Bjoerna Lundhala. 
Wspomniana „fundacja” była organizacją neonazistowską, 
zdemaskowaną w maju ubr. przez dwóch dziennikarzy z ga­
zety „Expressen” — Michanka i Sjoekvista.
Według relacji współpraco w 

ników „Expressen”, „Fundacja 
Carlberga”, przygotowywała 
terrorystyczne zamachy, mia­
ła zamiar obalić rząd szwedz-. 
ki, uprawiała propagandę fa­
szystowską, szkoliła zbrojne 
bojówki i terroryzowała oby­
wateli pochodzenia żydowskie­
go. „Expresscn” opublikował 
zdjęcie Lundhala w mundurze 
SS pod portretem Hitlera i pod 
flagą ze swastyką, jak rów­
nież zdjęcie arsenału broni, 
przechowywanej w lokalu 
„fundacji”. Dopiero po ukaza­
niu sję tych publikacji w spra 
wę wkroczyła policja, aresztu­
jąc Lundhala i kilku jego naj 
bliższych współpracowników. 
Ku ogólnemu zdumieniu aresz 
towani zostali po kilku dniach 
zwolnieni, zaś konkurencyjne 
gazety starały się udowodnić 
że rewelacje współpracowni­
ków „Expressen” to mistyfi­
kacja. Jak ujawniają pierwsze 
dwa dni przewodu sądowego 
— w relacjach „Expressen” 
było sporo prawdziwych ele­
mentów. Cała afera jest na 
razie pełna niejasności.

Lundhal, któremu akt oskarże­
nia zarzuca uprawianie nielegal­
nej działalności w charakterze or­
ganizatora bojówek oraz bezpraw 
ne posiadanie broni, zachowuje 
się na procesie wyzywająco.

Proces potrwa 7 tygodni. Ze 
względu na atmosferze, jaka się w 
ciągu półtora roku śledztwa wy-

„Matka Joanna od Aniołów" 
w szwedzkie! IV

Szwedzka telewizja nadała 
21 bm. „pierwszy z wielkich 
filmów” — jak określił go fil­
mowy komentator inaugurują 
cych sezon jesienno-zimowy, 
mianowicie film Jerzego Kawa 
lerowicza „Matka Joanna od 
Aniołów”, Wyświetlenie w TV 
tego filmu poprzedziły pochleb 
ne artykuły w prasie, przypo­
minające, że przed paru laty 
obraz J. Kawalerowicza był 
wyświetlany z dużym powodze 
niem na szwedzkich ekranach.

PAP

jów socjalistycznych nie zawiera w stosun­
ku do nich jednoznacznego wyrzeczenia się 
użycia siły. W nocie tej bowiem neguje się 
główną zasadę rezygnacji z siły, mianowicie 
uznanie istniejących obecnie w Europie gra­
nic.”

W Bonn mówi się obecnie wiele o norma­
lizacji stosunków z europejskimi krajami so­
cjalistycznymi. Równocześnie jednak rząd 
NRF uporczywie wzbrania się przeri stworze­
niem elementarnych warunków takiej norma-

Bolesne zderzenie 
z rzeczywistością 

lizacji, do których należy przede wszystkim 
zaliczyć rezygnację z polityki roszczeń tery­
torialnych. „Rząd boński, którego jawnym ce­
lem jest np. podział Polski, trudno oczywiście 
uznać za partnera „normalnych stosunków z 
tąźe Polską”, /

Walter Ulbricht rozprawił się także z tezą,/ 
że istotną przyczyną napięcia w Europie jest 
podział Niemiec. To właśnie zjednoczone 
Niemcy wywołały dwie wojny światowe. 
Istotnym źródłem napięcia jest nie podział 
Niemiec lecz obecna — rewizjonistyczna i 
militarystyczna — polityka NRF. Obecna po­
lityka Bonn prowadzi do pogłębiania, a nie 
do przezwyciężenia podziału Niemiec.

W tym kontekście Walter Ulbricht podkre­

Glos zachodniooieiniecW' 
obrońców pokoju

W związku z rozpoczynającą 
się w piątek debatą w Bundes­
tagu na temat polityki zagra­
nicznej, komitet pod nazwą 
„kampania na rzecz rozbroje­
nia” wystosował do frakcji za- 
chodnioniemieckiego parlamen 
tu list, w którym domaga się, 
aby rząd wypowiedział się za 
realizacją polityki złagodzenia 
napięcia, zrezygnował z broni 
nuklearnej oraz przyczynił się 
do podpisaniu układu o nieroz 
powszechnianiu takiej broni i 
zwołania konferencji poświęco 
nej bezpieczeństwu w Europie.

Komitet oświadczył, że obec 
na polityka Bonn stanowi prze 
szkodę dla złagodzenia napię­
cia i prowadzi do coraz wię­
kszej izolacji międzynarodowej 
NRF. (PAP)

tworzyła wokół całej sprawy, pro­
ces budzi zrozumiałe zaintereso­
wanie. (PAP)

W ChRL

Odroczenie za'ęć 
studentów zagrań cznych

Rząd ChRL postanowił odro­
czyć na rok zajęcia zagranicz 
nych studentów, aspirantów i 
stażystów w wyższych uczel­
niach ChRL. Ministerstwo 
szkolnictwa wyższego ChRL 
poinformowało o tym amba­
sady zainteresowanych krajów.

Decyzję tę ministerstwo 
motywuje tym, że wykładowcy 
chińskich wyższych uczelni za­
jęci są „rewolucją kultural­
ną”. Przebywającym w ChRL 
studentom zagranicznym • za­
proponowano opuszczenie "kra­
ju w ciągu 2 tygodni. (PAP)

W Hindukuszu

Lawina zasypała 
polskiego alpinistę

Jak informuje Klub Wysokogór­
ski w Warszawie, kierownictwo (V 
polskiej wyprawy w Hindukusz 
afgański donosi z Kabulu (Afga­
nistan):

4 bm. w czasie trawersowania 
stoków szczytu Noszak na wyso­
kości okl 6500 m n. p. m. trójkę 
alpinistów: Jerzego Potockiego, 
Zygmunta Heinricha i Jean Bour- 
geois zaskoczyła trwająca trzy dni 
śnieżyca. Na alpinistów obsunęła 
się lawina, która zasypała Potoc­
kiego, zraniła poważnie Heinri­
cha i lżej Belga Bourgeois. Mimo 
kilkugodzinnych poszukiwań nie 
odnaleziono Potockiego. Pozo­
stawiając Heinricha w namiocie. 
Bourgeois zdecydował się po 
dwóch dniach na zejście w dół, 
aby zawiadomić resztę zespołu wy 
prawy o wypadku. Zorganizowa­
no akcję ratunkową; po kilku 
dniach sprowadzono rannego Hein 
richa do bazy. Obecnie Heinrich 
i Bourgeois czują się dobrze i 
wraz z pozostałymi uczestnikami 
wyprawy dotarli do Kahulu, skąd 
za kilka dni wyjadą samochodem 
do kraju. (PAP)

„Daily Mair?

Syjam bazą wypadową 
amerykańskiej agresji

. Syjam przekształcił się w główną wojskową bazę lotnicza 
USA przeciwko północnemu Wietnamowi — czytamy w arty­
kule brytyjskiego dziennika ,.Daily Mail” nadesłanym przez 
jego korespondenta Arthura Cooka z Bangkoku.
W Syjamie znajduje się obec 

nie 27 tys. Amerykanów, a do 
końca roku ma przybyć jesz-

Pyrrusowe zwycięstwo 
von Hassela w Bundestagu

Środowa debata w Bundestagu 
na temat kryzysu w kierownic­
twie Bundeswehry dominuje w 
czwartek w prasie zachodnionie- 
mieckiej. Pomyślny dla von Has­
sela przebieg głosowania nie jest 
jednak interpretowany jako prze­
jaw złagodzenia kryzysu. „Der 
Tagesspiegel” stwierdza, że gloso­
wanie „o niczym nie świadczy”. 
Dziennik zwraca uwagę na to, że 
Strauss, należący do mówców re­
prezentujących koalicję nie od­
rzucił krytyki ze strony SPD, ale 
pominął ją. Ponieważ kanclerz 
również nie złożył deklaracji za­
ufania pod adresem ministra obro 
ny, von Hassel pozbawiony zo­
stał poparcia nawet we własnych 
szeregach.

„Spandauer Volksblatt” stwier­
dza, że „partie koalicyjne doko­
nały sztuki utrzymania przy życiu 
trupa politycznego — nie zaszczy­
cając go, z wyjątkiem Rainera 
Barzela, ani jednym słowem, wy­
rażającym zaufanie”.

Tymczasem zachodnioniemiecki 
minister obrony, von Hassel, 
przybył w czwartek do Rzymu, 
w celu wzięcia udziału w czwar­
tym posiedzeniu grupy roboczej 
planowania nuklearnego NATO, 
tzw. „Komitetu McNamary”. 
Posiedzenie to odbędzie się w 
piątek i sobotę. (PAP)

Francuski myśliwiec 
zaatakował samolot USA

Kancelaria Senatu amerykań 
skiego podała w środę 21 bm. 
do wiadomości, że jeden z fran 
cuskich myśliwców zaatako­
wał amerykański samolot pa­
sażerski wiozący na swym po­
kładzie do Europy jednego z se 
natorów USA. Władze amery­
kańskie wystosowały w związ 
ku z tym protest do rządu fran 
cuskiego przez Ambasadę USA 
w Bernie. Ze skargi wynika, 
że w pobliżu Rambouillet na 
południowy zachód od Paryża 
samolot francuski trzykrotnie 
zbliżył się w manewrze ataku 
jącym do aparatu USA. Rzecz 
nik władz francuskich miał od 
powiedzieć, że był to „błąd 
wojskowy”. (PAP)

Koszty utrzymania 
więźniów w Indonezji
Jak donosi z Djakarty 

Agencja France Presse, gen. 
Surono, dowódca wojskowy w 
Semarangu, oświadczył w 
czwartek, że w więzieniu prze 
bywa obecnie „52 tys. akty­
wistów komunistycznych, z 
Jawy środkowej. 18 tys. in­
nych uwolniono. Surono obli­
cza, że utrzymywanie w wię­
zieniu wspomnianych 52 tys. 
osób pociąga za sobą dla rzą­
du centralnego koszty w wy­
sokości półtora miliona no­
wych rupii”. (PAP) 

ślił absurdalność i szkodliwość roszczenia 
rządu NRF do wyłącznej reprezentacji Nie­
miec. Roszczenia te zawarte w osławionej 
doktrynie Hallsteina zawierają wszystkie pod 
stawowe elementy odwetowej polityki Bonn. 
Pierwszy sekretarz KC SED przytoczył szereg 
przykładów, z których wynika, że samo ży­
cie coraz bardziej wydrąż? doktrynę Hall­
steina. „Jeśli także w innych stolicach czyn­
ne będą obok siebie na zasadzie równoupraw­
nienia przedstawicielstwa dyplomatyczne obu 
państw niemieckich, to sprzeczność między 
rzeczywistością, a doktryną Hallsteina stanie 
się jeszcze bardziej oczywista.”

W deklaracji bukareszteńskiej państwa 
Układu Warszawskiego wysunęły program u- 
mocnienia pokoju i bezpieczeństwa w Euro­
pie. Jest to program konstruktywny i reali­
styczny. Został on wysunięty przez państwa, 
które stanowią dwie trzecie kontynentu euro­
pejskiego i ponad połowę jego ludności.

Rząd boński występuje przeciwko temu pro­
gramowi. Czołowy przywódca NRD stwierdził 
w końcowej części swego referatu: „Jeśli ta- 
chodnioniemiecka Republika Federalna nadał 
będzie stała jako przeszkoda na drodze wszel­
kich starań o pokój i bezpieczeństwo w Euro­
pie, jeśli rząd w Bonn nadal będzie się wzbra­
niał przed- wniesieniem wkładu do bezpie­
czeństwa' europejskiego, to Niemcy zachodnie 
znajdą 'się w coraz większej izolacji i pod 
pręgierzem historii. Rozwój przejdzie ponad 
głowami wiecznych zwolenników marszu na 
Wschód i polityków odwetu.”

JOZEF LUBOJAŃSKI

cze 30 tys. W kraju tym — czy 
tamy dalej — bazuje, nie licząc 
kilkuset samolotów i helikop­
terów lotnictwa wspomagają­
cego, 11 eskadr 13 armii lotni­
czej USA, które dysponują 200 
samolotami typu „Thunder- 
chief” i „Phantom” wykorzy­
stywanymi do bombardowań 
Wietnamu północnego. W ba­
zie w Korat znajdują się 4 
eskadry, a w Takli — 3. Z Udo 
nu, leżącego w pobliżu północ 
nej granicy z Laosem, codzien­
nie startują 2 eskadry. Dwie 
stacjonują w bazie w Ubon. Je 
szcze jedna gigantyczna baza 
— czytamy w artykule — jest 
w stadium budowy w Konkan. 
Będzie ona dostatecznie wiel­
ka, aby przyjmować bombow­
ce „B-52” bazujące obecnie na 
wyspie Guam na Oceanie Spo 
kojnym. (PAP)

Eksplozja w Ottawie
"Według doniesień z Ottawy, w 

czwartek podłożono dwie bomby 
zegarowe przed gmachem amba­
sady Republiki Kuby w Ottawie. 
Wybuch wyrwał ramy okienne 
w budynku i uszkodził część pod 
łogi. Nie było rannych.

Nowy model rodziny
Zmienia się model rodziny w 

Polsce — stwierdza Główny Urząd 
Statystyczny na podstawie badań 
ludnościowych. Z dawnych rodzin 
wielkopokoleniowych lub związa­
nych węzłami dalszego pokrewień 
stwa wyodrębniają się tzw. rodzi­
ny biologiczne, złożone z rodziców 
i nieletnich dzieci. Zmniejszyła 
się wyraźnie liczba dzieci w ro­
dzinie: coraz bardziej zdobywa 
sobie prawo obywatelstwa model 
małej rodziny z 1—3 dzieci.

W latach 1950/51 i 1955/56 na 100 
kobiet w wieku rozrodczym ro­
dziło się w miastach 10 niemo­
wląt, a na wsi — 12; obecnie licz­
ba ta spadła w mieście o -połowę, 
a na wsi o 25 proc. Kobiety wcztś 
niej niż przed wojną i w pierw­
szych latach powojennych — re­
zygnują z urodzenia dalszych dzie 
ci. <PAP)

Autobusowa kraksa
w Poznaniu

W godzinach porannych 
wydarzył się przy ul. Obotryc- 
kiej wypadek. Autobus MPK, 
tuż za zakrętem ul. Sarbinow- 
skiej, wpadł na nadjeżdżający 
z przeciwległego kierunku sa­
mochód ciężarowy PKS, wio­
zący mleko. W wyniku zde­
rzenia kierowca ciężarówki 
Jan A. doznał wstrząsu 
mózgu, pęknięcia podstawy 
czaszki oraz złamania mied­
nicy, a konwojent pojazdu — 
Stefan O. rany szarpanej uda 
oraz ogólnych obrażeń.

Spośród pasażerów autobu­
su odwieziono do szpitala 
Anielę M. u której lekarz 
stwierdził stłuczenie miedni­
cy. Pozostałych piętnastu pa­
sażerów po opatrzeniu zwol­
niono do domu.

Oba pojazdy uległy uszko­
dzeniu. Dochodzenie w toku.

(za)

Pod Obornikami

Najechały na siebie 
pociągi towarowe 
W nocy z wtorku na środę na 

linii Poznań — Kołobrzeg, 
dzy Parkowem a Obornikami na 
jechały na siebie dwa pociągi to­
warowe. Uszkodzonych zostało 
8 wagonów towarowych i 
lokomotywy. Komisja DOI 
bada przyczyny katastrofy.

Ruch dalekobieżny skierowany 
został na linię Poznań — Krzyż"" 
Piła, a osobowy odbywa się o® 
Obornik, skąd przewozi się Pasa‘ 
żerów autobusami do Krakowa.

PAP

GŁOS WIEIKOPOLSKI reda­
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Przed decyzją papieża

Przyszłość „katolickiej pigułki"

— Tak, panie Szymonie. Właśnie te cerkiewki, opusz­
czone, niszczejące, do których przez całe lata nie było 
praktycznie dostępu. Dopiero, gdy ruszyła sprawa oży­
wienia Bieszczad, przywrócenia im życia, gdy pojawili się 
tam ludzie, objawiło się również zainteresowanie cer­
kiewkami. Przede wszystkim ze strony ludzi najbardziej 
ku temu powołanych, myślę o konserwatorze zabytków, 
o naukowcach zajmujących się tą problematyką, o histo­
rykach sztuki.

W teren ruszyły pierwsze zabezpieczające ekipy. Zaczę­
to inwentaryzować to, co ocalało od niszczejącego zęba 
czasu. Nie wszędzie jeszcze można było dotrzeć, nie 
wszystko spisać co najgorsze zaś ' nie wszystko od 
razu zabezpieczyć. Z tej przejściowej sytuacji sko­
rzystali sprytni kombinatorzy, nie pozbawieni 
przy tym częstokroć rozeznania w wartości zabytkowej 
poszczególnych okazów. Zaczęły się mnożyć afarmy o 
kradzieży już nie poszczególnych ikon, ale całych często 
ikonostasów. Zwłaszcza w Krakowie zakwitł ożywiony 
handel tymi artykułami. Zainteresowali się nimi również 
i cudzoziemcy. Wbrew pewnych opiniom, o kontakty 
z ludźmi z zagranicy wcale u nas nietrudno. I oto różny­
mi drogami ikony zaczęły wędrować na zachód. Często 
dowiadywaliśmy się o tym ze spisów nabytków muzeal­
nych gdzieś w Amsterdamie, Paryżu, Sztokholmie. Za­
częła się z jednej strony staranniejsza akcja zabezpie­
czająca w terenie, szczerze mówiąc, często połowiczna 
i niedbała, z drugiej strony zostały zaalarmowane pla­
cówki celne i organa milicji. Na skutek obserwacji i róż­
nych sygnałów zaczęliśmy przychwytywać pewne tropy 
i przypuszczać istnienie przerzutowych kanałów w okre­
ślonych miejscowościach.

— Jeden trop wiódł do Kołobrzegu...
— Przypuszczalnie tędy ubiegłej jesieni przedostał się 

do Szwecji jeden transport wartościowych ikon, wiosną 
zaś druga partia. Supozycje te nie znalazły zresztą do dziś 
pewnego potwierdzenia. Możliwe, że wyjaśnią się w naj­
bliższym czasie, znajdując poparcie w dowodach z pro­
wadzonego śledztwa... Wracajmy wszakże do naszej spra­
wy. Jak może słyszeliście, w Krakowie i Katowicach 
odbyły się nie tak dawno procesy związane z ikonami. 
Poza bezpośrednio skazanymi, którym udowodniono 
przestępstwo, uzyskane zostały przy tej okazji niektóre 
dane o ludziach, którzy w jakiś sposób czy pozostawali 
z tamtymi w bliskich stosunkach czy też przebywali w 
Bieszczadach albo wreszcie w sposób niewystarczający 
dla skazania, niemniej zamieszani byli w afery.

— I na tej liście znajdowało się nazwisko Zygmun­
ta ? — podskoczył na swym fotelu Pazoła.

— To byłoby zbyt proste. Nazwiska Gawryluka tam 
nie było. Przecież by nie otrzymał w takim wypadku 
paszportu, miałby z tym w każdym razie poważne trud­
ności. Tyle chyba, że był studentem wydziału historii 
sztuki. Nie ukończył go zresztą. To wszakże nie była po­
szlaka, trudno podejrzewać każdego, kto ma z tą dziedzi­
ną cokolwiek wspólnego.

— W każdym razie, mimo zarządzenia pewnych środ­
ków, nie natrafiliśmy dotychczas na żaden wyraźniejszy 
trop jakiegokolwiek handlu ikonami. Aż nagle nadszedł 
sygnał, via Szwecja, szczegóły sobie darujmy, że przy­
gotowywany jest poważny przerzut przedmiotów o mu­
zealnej wartości artystycznej. Czy w grę wchodził Szcze­
cin czy Gdynia czy może właśnie Kołobrzeg, nie wiedzie­
liśmy. Do Polski, niezależnie, wybrało się kilka osób han­
dlujących dziełami sztuki, tacy sztokholmscy marchan­
dzi. Tu obserwacja była o tyle ułatwiona, że mieliśmy do 
czynienia z konkretnymi ludźrni z imienia i nazwiska, o 
tyle zaś utrudniona, że nie można tak obcesowo występo­
wać z pretensjami do cudzoziemców mogących mieć najzac 
niejsze cele w podróży do naszego kraju. Niemniej pewne 
nici siatki można już było zaciągnąć. Na kilka dni przed 
pamiętną sobotą nowa wiadomość. Dzieła sztuki mają 
się znajdować na środkowym wybrzeżu. Najprawdopp- 
dobniej ikony. Specjalna brygada na podstawie sobie 
znanych danych zajęła się niektórymi ludźmi przebywa­
jącymi na naszym terenie. Muszę dodać,- że nie tyczyło to 
Gawryluka. Drugi zaś...
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Nie wykluczone, że zanim te słowa dotrą 
do czytelnika rzecz będzie już rozstrzy­
gnięta. Od wielu miesięcy, a ostatnio z 

tygodnia na tydzień świat katolicki oczekuje 
na ważką dla Kościoła i katolików decyzję pa 
pieża określającą stosunek Kościoła do regu­
lacji urodzeń. W czerwcu specjalna komisja 
papieska złożona z kardynałów, biskupów, teo 
logów, lekarzy, psychologów, demografów po 
wielomiesięcznej pracy zakończyła swe bada­
nia i ich wyniki w ogromnym sprawozdaniu 
przekazała papieżowi. W Rzymie mówią, że 
większość czasu spędzonego w lipcu i sierpniu 
w letniej rezydencji Castel Gandolfo papież 
poświęcił na studia tego sprawozdania. Teraz 
Paweł VI ma wydać ostateczną decyzję.

Problem regulacji urodzeń, funkcja rodziny 
i małżeństwa zaprzątają umysły dostojników 
kościelnych i teologów już od lat, Wtargnęły 
też do Bazyliki św. Piotra, w obrady Soboru 
Watykańskiego. Z miejsca wywołały ostre 
kontrowersje i różnice zdań. Większość Ojców 
Soboru domagała się zmiany stanowiska Koś­
cioła i wyrażenia zgody na regulację urodzeń 
nie tylko metodami naturalnymi. (Według dok 
tryny katolickiej jedynym dopuszczalnym spo 
sobem regulacji urodzeń jest wstrzemięźli­
wość w pożyciu małżonków). Ta większość mia 
ła za sobą opinię przeważającej liczby kato­
lików w całym świecie, których sztywne sta­
nowisko Kościoła narażało na niejednokrotne 
konflikty sumienia. Nie jest tajemnicą dla pa­
sterzy Kościoła, że katolicy w praktyce odrzu 
cali zakazy Kościoła w tej dziedzinie, nie prze 
strzegali ich. Większość rządów, organizacje 
międzynarodowe, świat nauki, uznały regula­
cje urodzin, zdając sobie sprawę z jej donio­
słości i niezbędności w warunkach współczes­
nego świata. Podobne przekonania wyraziły 
już niejednokrotnie niekatolickie, kościoły 
chrześcijańskie, które zezwoliły swym wyznaw 
com na regulację urodzeń nie tylko metodą 
naturalną.

Przemawiają za tym różnorakie, ważkie ar­
gumenty — humanitarne, moralne, gospodar­
cze, społeczne. W życiu każdej rodziny, społe­
czeństwa, wydanie na świat dziecka musi się 
wiązać z pełnym poczuciem odpowiedzialności, 
musi być aktem uświadomionego postanowie­
nia uwzględniającego wszystko, co wiąże się 
z wychowaniem i przyszłością nowego czło­
wieka. Kończy się wreszcie — także w na­
szym kraju — długotrwała epoka dzieci jako 
„dopustu bożego”, epoka wielodzietnych ro­
dzin skazanych potem na często dramatyczną 
szarpaninę z biedą i niedostatkiem.

W skali światowej dalsza, niepohamowana 
rozrodczość doprowadziła do zjawiska nazwa 
nego eksplozją demograficzną, zjawiska, które 
już odciska swoje bolesne i tragiczne piętno

w życiu krajów słabo rozwiniętych. W Azji, 
biednej i jeszcze zacofanej — wysokim wskaź 
nikom przyrostu naturalnego towarzyszą: 
wczesna śmiertelność, niska przeciętna wieku 
życia, głód. Oblicza się, że do roku 2000, a więc 
w zaledwie 35 latach ludność świata się po­
dwoi. Dzisiaj połowa mieszkańców globu jest 
niedożywiona, a 500 milionów ludzi cierpi 
głód.

W tej sytuacji nauki Kościoła katolickiego 
podkreślającego rozrodczą funkcję małżeń­
stwa, odrzucającego regulację urodzeń środ­
kami najbardziej łatwymi i dostępnymi — 
mechanicznymi i chemicznymi pogłębiły trud­
ności demograficzne a samemu Kościołowi gro 
ziły izolacją.

Sobór po raz pierwszy w dziejach Kościoła 
podkreślił odpowiedzialność małżonków pj/zy 
wydawaniu nowego potomstwa. Nie było to 
stwierdzenie zgodą na regulację i zapobiega­
nie urodzeń ale mogło zapowiadać zmiany. 
Zresztą i tak poprzedziły go gwałtowne ataki 
konserwatystów z namiętnością broniących 
tradycyjnego stanowiska Kościoła. Kardyna­
łowie Ruffini i Ottaviani wręcz rozdzierali 
szaty rozpaczając nad niszczeniem w ich o- 
czach „zdrowej doktryny Kościoła”.

Na Soborze, przede wszystkim w wystąpie­
niach światłych, reformistycznie nastawio­
nych kardynałów — Legera, Suenensa, Alfrin 
ka, Maksimosa IV — domagano się rewizji 
stanowiska Kościoła i dokonano rehabilitacji 
miłości w małżeństwie. Jednocześnie pracowa 
ła komisja papieska, której przewodniczącym 
wiosną tego roku uczynił papież kardynała 
Ottavianiego. Większość członków komisji nie 
podzielała jednak poglądów szefa byłego św. 
Officjum. Raport komisji ma ponoć uwzględ­
niać wszystkie aspekty problemu regulacji uro 
dzeń. Również stanowiska niektórych episko­
patów uparcie przeciwstawiających się meto­
dom regulacji urodzeń — szczególnie w Pol­
sce, we Włoszech i Hiszpanii. We Włoszech np. 
wysokie ceny środków antykoncepcyjnych, 
nieznajomość ich stosowania skazuje setki ty­
sięcy kobiet włoskich na szkodliwe zabiegi 
przerywania ciąży jako ostatecznego środka re 
gulacji urodzeń, Prawo włoskie nie dopuszcza 
takich zabiegów, toteż dokonywane one są w 
trudnych, niehigienicznych warunkach. Prze­
ciętnie we Włoszech rocznie dokonuje się oko 
ło miliona skrobanek.

Przed dwoma laty odpowiadając na pytanie 
dziennikarza dotyczące decyzji w sprawie re­
gulacji urodzeń papież mówił, że stoi w obli­
czu niezmiernie trudnego problemu.

Wkrótce świat pozna decyzję Pawła VI.
WŁODZIMIERZ W ANAT
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H. R. Trevor — Roper — „Ostat­

nie dni Hitlera*. Trzecie polskie 
wydanie książki uważanej za naj­
bardziej wiarygodne i sumienne 
opracowanie wydarzeń związanycn

z osobą Hitlera i jego najbliższe­
go otoczenia w czasie, gdy Trze­
cia Rzesza waliła się w gruzy. 
Str. 280, zł 30.

Sigurd Hoel — „Spotkanie u mi­
lowego słupa”. Powieść poszuku­
jąca przyczyn 1 praprzyczyn ko­
laboracji. Seria Dzieł Pisarzy 
Skandynawskich. Str. 342, zł 26.

Julius Mader — „Siadami czło­
wieka z blizną”. O Ottonie Skórze 
nym, agencie Hitlera do zadań 
specjalnych. Str. 188, zł 18.

Irena Dowgielewicz — „Kraj­
obraz z topolą”. Powieść współcze­
sna. Str. 154, zł 12.

Tadeusz Kraszewski — „Robin 
Hood” (tom zawiera też „Ma­
riannę, żonę Robin Hooda”). Str. 
426, zł 40.

Wanda Goebel — „Z turem w 
herbie”. Monografia miasta i po­
wiatu Turek. Str. 132, zł 15.

Bogdan Kres — „Zarys dziejów 
winiarstwa zielonogórskiego”. Str. 
110, Zł 10.

Paragraf i iycle

Zwrot wkładu 
spółdzielczego

Pieniądze otrzymałam — zga­
dzała się Maria K„ pracow­
nica Zakładów Metalurgicz­

nych — ale nie tytułem pożycz­
ki, lecz jako przyznaną mi przez 
radę zakładową bezzwrotną zapo­
mogę na wkład do spółdzielni 
mieszkaniowej. I cała suma zosta­
ła wpłacona do spółdzielni.

Natomiast Zakłady Metalurgicz­
ne — w procesie wytoczonym Ma­
rii K. o zwrot 22 tys. zł — stały 
na stanowisku, że Maria K. zobo­
wiązała się do 5-letniej pracy w 
finansującym ten wkład przedsię­
biorstwie i że pozwana już po ro­
ku wymówiła pracę. Powinna 
więc zwrócić sumę, która została 
za nią wpłacona.

Na rozprawie uwzględniono wy­
jaśnienie zainteresowanej spół­
dzielni mieszkaniowej. Wynikało 
z niego, że wpłacona kwota trak­
towana jest „jako środki fundu­
szu mieszkaniowego zakładów i 
że w przypadku zwrotu mieszka­
nia przez Marię K. kwota ta zo­
stanie, zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, zwrócona zakładom.” 
W tych warunkach sąd oddalił po­
zew Zakładów Metalurgicznych 
przeciw Marii K. o zwrot 22 tys. 
zł.

Zakłady jednak wniosły od te­
go wyroku rewizję do Sądu Woje­
wódzkiego, który z kolei zwrócił 
się do Sądu Najwyższego o roz­
strzygnięcie sprawy.

Rozstrzygając postawione pyta­
nie Sąd Najwyższy stwierdził, że 
wkład mieszkaniowy stanowi włas 
ność członka spółdzielni, a nie za­
kładu pracy, w którym oą, pracu­
je, niezależnie od tego z jakiego 
źródła członek spółdzielni otrzy­
mał odpowiednie środki. Stosu­
nek prawny między członkiem 
spółdzielni, a osobą czy instytu­
cją, która wyasygnowała fundu­
sze na wkład jest dla spółdzielni 
obojętny.

Z drugiej strony — przypomniał 
Sąd Najwyższy — przepisy w spra 
wie zakładowych funduszy, miesz­
kaniowych, przewidujące możli­
wość przeznaczenia tych funduszy 
ną zwrotną lub bezzwrotną pomoc 
dla poszczególnych pracowników, 
zezwalają na uzależnienie zwro­
tu zapomogi od czasokresu w ja­
kim pracownik będzie pracować 
w zakładzie. Tak więc Zakłady Mc 
talurgiczne mają prawo żądać od 
Marii K. całej kwoty wpłaconej 
za nią na wkład mieszkaniowy. 
Ewentualne zmniejszenie tej kwo­
ty lub rozłożenie spłat na raty 
zależy od oceny przyczyn rozwią­
zania stosunku pracy między Ma­
rią K. a Zakładami Metalurgicz­
nymi.

JAN WOLSKI
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t
Dnia 20 września 1906 r zmarła, namaszczona 

Olejami św., moja ukochana żona, nasza naj­
droższa mama, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 76, śp.

Cecylia Grabia
z domu Wasecka

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 23 hm. o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarza w Żabikowie.

W nieutulonym smutku pogrążona
RODZINA

Luboń, Poznań, Szczecin. 32955g

Dnia 21 września 1966 r. zmarł po krótkich, 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż i tatulek, przeżywszy 
lat 37, śp. ,

mgr Kazimierz Kroi
nauczyciel Technikum Mleczarskiego we Wrześni.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA z CÓRKĄ i RODZINA 

Poznań, Kanałowa 15 m. 2 ^^^^^^^^^32999^ ----- —— +

Praca
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Garbary. Pie- 
karnia-Ciastkarnia, sklep. 
____________________ 3119ig 
Kepasarka przyjmie pra­
ce w dom. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dia 
3i227g.

Kierowcę na pół etatu, 
ale tylko rencistę, do pra 
ey na taksówce, przyjmę. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 31293g,_______  
Uczniów stolarskich przyj 
me. Bolesław Powelski, 
Poznań, Dąbrowskiego 83. 
_____________________ 31633g 
Potrzebny uczeń choiew- 
karski. Poznań, ul. Garn­
carska 3.____________31327g

Elektromontera 1 ucznia 
przyjmę. Warsztat Elek­
trotechniczny Poznań — 
Dzierżyńskiego 349 m. 7. 
____________31200g

Przyjmę ucznia piekar­
sko - cukierniczego z u- 
tr-ymaniem. Poznań — So 
łącz, Plac Spiski 1. Fr. 
Każmierczak. 31205g

Potrzebna dochodząca po­
moc domowa z gotowa­
niem obiadu dla 3 osób. 
Zgłoszenia: Dąbrowskiego 
97a m. 5, po godz. 18.
_________________ • 31396g 
Przyjmę czeladnika i ucz 
nia krawieckiego. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31324g.

Zmarł nagle 20 września 1966 r.. przeżywszy 
lat 64, mój ukochany mąż i zięć, śp.

mgr inż. Jerzy Bllasiewicz 
naczelny inżynier Zakładów Energetycznych 
Okręgu Zachodniego w Poznaniu, wieloletni 
pracownik przemysłu energetycznego, odzna­
czony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Krzyżem Walecznych, Złotym i Srebr­

nym krzyżem Zasługi oraz innymi 
odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 wrześ­
nia 1966 r. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie, 

o czym zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni

Zona, rodzice i siostrzeniec 
Poznań, Warszawa. K7030

Dnia 22 września 1966 r. zmarł, po długich 
cierpieniach, nasz najdroższy ojciec,
teść, dziadek, brat i wujek, przeżywszy lat 74,

STEFAN EICKE
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 win. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie* w głębokim smutku pogrążone

ŻONA z DZIEĆMI i RODZINA
Poznań, Opalenicka 12 m.

t
W dniu 20 września 1966 r. zakończył życie, śp.

mgr

Jerzy Bi Jasiewicz
Odszedł człowiek wielkiej prawości, którego 

Postawa w życiu i pracy pozostanie dla nas 
niezapomnianym wzorem.

Żegnamy Go 
z głębokim żalem I bólem 

przyjaciele
33008

Dnia 21 września 1966 r. zmarł nieoczekiwa­
nie przeżywszy lat 68, po długotrwałej choro­
bie' namaszczony Olejami św., mój najdroższy 
mąż, nasz kochany ojciec i dziadek, sp.

Alfons Drzewiecki 
prawy i szlachetny człowiek, zasłużony dzia­
łacz kultury fizycznej, odznaczony Medalem 
Dziesięciolecia. . __

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie. w głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA i WNUCZKA 
Poznań, ul. Grunwaldzka

Dnia 20 września 1966 r. zmarł nagle nasz 
najukochańszy tatuś, brat, teść i szwagier, 
przeżywszy lat 59, śp.

Józef Groenwald
doktor medycyny

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 10 z kościoła w Bukowcu Pomorskim.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Bukowiec Pom., pow. Swiecie. 32964g

_ .j.
Po bardzo pracowitym i ofiarnym życiu, 

znaczonym często cierpieniami, opatrzona na 
drogę do wieczności Sakramentami św., zasnę­
ła w Bogu 21 września 1966 r., nasza najtros­
kliwsza mama i babcia, śp.

JÓZEFA WALKOWIAK
z domu Najder

Nabożeństwo żałobne w kaplicy Sióstr Miło­
sierdzia w Poznaniu przy ul. św. Józefa 
w piątek, 23 bm. o godz. 17.

Pogrzeb z Kolegiaty w Szamotułach w sobotę, 
24 bm. o godz. 15.30.

W imieniu rodziny
KS. STANISŁAW WALKOWIAK

Poznań, ul. R. Szymańskiego 6. 33015g

~ ’ +
Dnia 20 września 1966 r. zasnął w Bogu, mój 

najukochańszy mąż i najtroskliwszy ojciec, śp.

Walenty Schubert
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 13.40 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA z SYNEM
Poznań. Chociszewskiego 40 m. 5. 32959g

Dnia 21 września 1966 r. zmarł nagle w Mię­
dzychodzie

Edward Matuszek
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego, sumienne­

go pracownika i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24. IX. 

1966 r. o godz. 15 w Międzychodzie.

RADA — ZARZĄD i WSPÓŁPRACOWNICY 
SPÓŁDZIELNI „ O L M I N ” W POZNANIU 

32973g

MUZEA
Archeologiczne (Mlelżvń 

sk:ego 27/29) — g. 13—1».
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni 

czego (St. Rynek — Od- 
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
g. 12—16.

Przyrodnicze (Swierczew 
skiego 19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10-15.

WYSTAWY
DWA Arsenał (St. Ry­

nek) — „Satyra antywo­
jenna Mieczysława Ber­
mana” — g. 10—18.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10—18.

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz. ul. Wrzesińska 321 
— stała wystawa meblo­
wa — g. 9—17.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Wielkopolski Park Na­
rodowy” — fotogramy A. 
Wiśniewskiego — g. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
391 — wystawa fotografii 
kolorowej — g. 10—20.

Salon PTF (Paderew­
skiego 7) — „Zbliżenia 
przyrodnicze” L. Szur­
kowskiego — g. 10—19.

DYŻURY
Państw. Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — inter­
na chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17. teł. 510-21).

Stacja Po^^wia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99; nagłe zacho­
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie. telefon 637-S5. 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; stoma­
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja 
— (ulica Kościuszki 103). 
tel 566-66.

Apteki: Al. Marcinkow­
skiego H — czynna całą 
dobę,

Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołecka 79.

lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzką 248. tel. 672-414 — 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wvMdkl).
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Pokaz rzeźby i tksnin
w Muzeum Narodowym
Muzeum Narodowe w Po­

znaniu wystąpiło z pierwszym 
pokazem nabytków i depozy­
tów muzealnych plastyki 
współczesnej.

W niewykorzystywanym do­
tychczas do celów wystawien­
niczych hallu parterowym Mu­
zeum — Irena Moderska i IJ- 
dia Wilkowa przygotowały ro­
boczy pokaz rzeźb i tkanin 
artystycznych. Na wystawę 
składa się 37 eksponatów 
drobnej rzeźby i 10 tkanin. 
Pokaz ten zapoczątkuje stałą 
prezentację zbiorów znajdu­
jących się w magazynach mu­
zealnych j nie eksponowanych 
na galerii z braku miejsca.

Obecna wystawa pokazuje 
prace niedawno zakupione i 
powstałe w ostatnich paru la­
tach. W ekspozycji zwracają 
uwagę przede wszystkim tka­
niny: Magdaleny Abakano­
wicz, Zofii Butrymowicz, Ma­
rii Łaszkiewicz. Joanny Owidz 
kiej i Wojciecha Sandleya oraz 
rzeźby Władysława Hasiora i 
Alfreda Wiśniewskiego. Na wy 
stawie nabytków i depozytów 
znacznie reprezentowane jest 
też środowisko rzeźbiarskie °o 
znania pracami: Jana Berdy­
szaka, Juliana Boss-Gosław- 
skiegó- Mieczysława Chojnac­
kiego, Benedykta Kaszni, Jó­
zefa Kooczvńskiego, Anny 
Krzymańskiej. Józefa Murlew 
skiego. Ireny Woch i Bazy­
lego Wojtowicza. (Ob)

Dzisiaj jeżycka 
sesja

Dzisiaj o godz. 10, w sali Przy­
chodni Obwodowej przy ul. Mickie 
wieża 31. odbędzie się sesja DRN 
Jeżyce. Powtarzając tę informację 
przepraszamy zarazem Czytelni­
ków za błąd który zakradł się w 
tytule wczorajszej notatki na ten 
temat. (—)

DoJałŁowe iramwaje, pojemniejsze autobusy

Zmieniony rozkład jazdy 
komunikacji miejskiej

HPK obiecuje, że bardziej realny

INFORMUJEMY
Dyrekcja Państwowego Teatru 

Polskiego zawiadamia, że 23 bm. 
spektakl „Król Włóczęgów” odbę­
dzie się wyjątkowe? o godz. 18, co 
spowodowane jest udziałem akto­
rów’ Teatru Polskiego w progra­
mie telewizyjnym.

FOTOGRAFIKA
Bezkrwawe Iowy

Leszek Szurkowski jest jesz­
cze uczniem liceum, ale już 
dojrzałym fotografem-ama- 

torem z wieloletnim stażem. Od 
dwu lat należy do Poznańskiego 
Towarzystwa fotograficznego, zdo 
był wiele nagród na wystawach 
w Poznaniu i gdzie indziej, wielo 
krotnie byt laureatem comiesięcz­
nych konkursów PTF na najlepsze 
zdjęcie miesiąca. Ostatnio jedno 
że zdjęć Szurkowskiego wytypowa 
no w Warszawie na tegoroczne eu 
ropejskie biennale fotografiki.

Młody, zdolny fotograf przedsta­
wia się publiczności poznańskiej 
zestawem zdjęć zatytułowanych 
„Zbliżenia przyrodnicze”. Ta pier 
wszą indywidualna wystawa L. 
Szurkowskiego trwa właśnie w sa 
łonie PTF przy ul. Paderewskiego. 
Prawie 40 fotogramów reprezentu­
je szerokie umiejętności autora w 
podpatrywaniu i wyławianiu do­
skonałych form przyrodniczych. 
Szurkowski nie szuka efektów nau 
kowo-dydaktycznych. Nie ujmuje 
też żywego świata przyrody całoś­
ciowo. Przedstawia fragmenty, nie 
raz bardzo małe wycinki motylich 
skrzydeł, liści, owadów i roślin. W 
ten sposób otrzymuje przedziwne 
kształty i rysunki, jak gdyby 
chciał w ten sposób podsunąć Dla 
stykowi metywy do opracowania 
tkanin, architektowi zaś — formy 
budowlane.

Szurkowski stara się zarazem 
wiernie przedstawić fakturę po­
wierzchni fotografowanego obiek­
tu. Dzięki temu . Siatka nerwów 
liścia klonu” zdiecia wybranego 
właśnie na wspomniane wyżej 
biennale) — to misterna, czarno-bia 
ła mozaika. „Skrzydło pazia” wy­

Wrzesień 
93 

piątek

Tekli

Słońce 5.38—17,50

TEATRY
POLSKI — g. 18 „Król włóczę­

gów”; NOWY — g. 19 „Namiest­
nik”; OPERA — nieczynna; OPE 
HETKA — g. 19 „Eksportowa 
żona”; MARCINEK g. 11 i 17 
„Słowik”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 13, Ifi i 19 „Ja, Ju- 
linka i koniec wojny” (czeski, 16 
1.); APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30, 
18 i 20.15 „Trema” (USA, 14 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30. 18 
i 20.30 „Viva Maria” (franc.. 14 
1.): CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Żołnierki” (włos­
ki. 18 1.): GONG — g. 10. 12. 16 18, 
20 „Wehikuł czasu” (USA. 14 1.): 
GRUNWALD — g. 17 „Faraon” — 
(poi., 16 1.); GWIAZDA — g. 10 30

1X7 niedzielę, 2 października, wejdzie w życie nowy roz­
kład jazdy na liniach komunikacji miejskiej. Wprowa­

dzone w nim zmiany będą możliwe m. in. dzięki uzyskaniu 
przez MPK nowego taboru.
Na liniach tramwajowych 

MPK wprowadzi na zimę do 
ruchu 126 wozów silnikowych 
i 182 przyczepy. Dodatkowy 
pociąg zostanie zatem urucho­
miony na linii 13, która od 2 
października jeździć będzie do 
Junikowa (15 tylko do ul. Bol- 
kowickiej). Ponadto co drugi 
pociąg linii 4 otrzyma drugą 
przyczepkę.

Uwzględniono w nowym roz 
kładzie szereg postulatów mie­
szkańców różnych dzielnic i 
pracowników fabryk.

I tak linia 1 będzie kursowała 
o 7 minut wcześniej niż obecnie, 
linia 2 z Dębca ma kursować o 5 
minut dłużej, zaś linia 5 ma roz­
poczynać kursy o G minut wcześ­
niej niż do tej pory. Ponadto na 
linii 6 wprowadzi się dodatkowy

Wyróżnienia 
na Nowym Mieście

W Prezydium DRN Nowe 
Miasto odbyła się wczoraj mi­
ła uroczystość. Dwie pary mał 
żeńskie: Michalina i Wincenty 
Wawrzyniakowie oraz Kazi­
miera i Edmund Mażdżanow- 
scy otrzymali medale za długo­
letnie pożycie.

Ponadto przewodniczący Pre 
zydium DRN — M. Świtaj 
wręczył Annie Wojciechow­
skiej z Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Transportu Budownic 
twa Odznakę Honorową Po­
znania. Trzech przewodniczą­
cych komitetów blokowych 
otrzymało Odznaki Tysiącle­
cia. Są nimi: Leon Kędziora 
(Antoninek), Marian Wartecki 
(Starolęka) i Marian Kulpiń- 
ski (Komandoria), (a)

gląda jak fragment mozolnie tka­
nego kobierca, a „Skrzydło szarań 
czy wędrownej” przypomina beto- 
nowo-stalową konstrukcję. Niektó 
re zdjęcia grawitują ku abstrakcji 
inne to wspaniale wydobyte formy 
geometryczne.

Z każdego fotogramu przebija du 
że wyczucie piękna. Fotogramy są 
czyste i czytelne, dopracowane w 
każdym szczególe bardzo staran­
nie. Autor zdradza szerokie możli 
wości i w fotografii artystycznej 
na pewno nie raz jeszcze pokaże 
szerszy wachlarz swego niewątpli­
wego talentu.

Bezkrwawe łowy od wielu lat 
uprawia także Antoni Wi­

śniewski, kustosz Muzeum 
Wielkopolskiego Parku Narodowe­
go w Puszczykowie. Ostatnio wy­
brał on ponad 30 zdjęć na specjał 
ną wystawę. Eksponuje ją Woje­
wódzki Ośrodek Informacji Tury­
stycznej przy St. Rynku.

Ten pokaz' ma charakter wybit­
nie krajoznawczy. Wiśniewski 
przedstawia bowiem życie WPN, 
prezentując jego florę i faunę. Ca 
ły urok parku zawarł autor w szere 
gu zdjęć krajobrazowo-przyrodm- 
czych. Wiedzie on widza po leś­
nych bezdrożach, to znów brze­
giem Warty, doprowadza nad Je­
zioro Góreckie i roztacza urok wie 
lu romantycznych zakątków WPN. 
Kto do tej pory nie zna Wielkopol 
skiego Parku, po obejrzeniu zdjęć 
Wiśniewskiego nie będzie odkła­
dał turystycznej wyprawy ścieżka­
mi tego wspaniałego rezerwatu 
przyrody. E.C.

„Porucznik Marynin” (radź., 12 
1.), g. 13. 15.30, 18 i 20.15 „Pieski 
świat” (Mondo cane — włoski. 16 
1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 „.Pta­
ki” (USA, 16 1.); KOSMOS — g. 
18 „Faraon” (polski, 16 1.); MAL­
TA — g. 16 „Małpia kuracja” — 
(USA, 12 L). g. 18 i 20 „Ucieczka 
z Paryża” (franc., 16 1.); MINIA­
TURKA — g. 15. 17.30 i 20 „Skąpa­
ni w ogniu” (poi., 14 1.); OLIM­
PIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 — 
„Markiza Angelika” (franc., 16 D; 
OSIEDLE — g. 16 „Bajka o zmar­
nowanym czasie” (radź., 7 1.), g. 
18 i 20 „Piękny Antonio* (włoski, 
18 1.): PANCERNIAK — g. 17.30 i 
20 „Markiza Angelika” (franc., 16 
1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Przystanek komisariat” (węg., 14 
1.); RTALTO — g. 10, 15 i 19 „Win- 
netou” (I i II s. jug.-NRF, 11 L); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 
19.30 „Jego dziewczyna” (włoski, 
16/ L); SCALA — g. 15.30. 18 i 20.30 
„k:m pan jest, doktorze Sorge?” 
(fraic..z!6 1); TĘCZA - g. 16, 18 
i 20 „Królowa Krystyna” (USA, 16 
F.Y; WARTA — g. 10. 12.30 15. 17.30 
i 20 „Ostatni zachód słońca” — 
(USA, 14 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 17 i 19.15 „Czło­
wiek z Rio” (franc., 14 1.): WILDA 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Z pieklą 

kurs ranny od ul. Bolkowickiej, 
a na linii 8 wprowadzi się dodat­
kowy kurs rano od pętli jeżyckiej 
i przyspieszy o 4 minuty odjazd 
ranny z Osiedla Warszawskiego. 
O 8 minut wcześniej rozpocznie też 
rano kurs linia 11, a o 4 minuty — 
linia 13 ze Starołęki. Uwzględnia­
jąc życzenia pracujących na Sta- 
rołęce, od 2. X wprowadzony zo­
stanie dodatkowy kurs linii 13 
do Starołęki o godz. 22.31 i przy­
spieszy się o 5 minut kursowanie 
linii 14 w godzinach rannych. Do­
datkowe dwa kursy odbywać bę­
dą pociągi „14” do Starołęki po 
godz. 22.

W tym roku MPK ma otrzy 
mać w sumie 40 autobusów 
-.Jelcz” oraz 9 przegubowców. 
Ponieważ iednak 29 jednostek 
ulegnie kasacji, przybędzie 
tylko 20 autobusów. Tak za­
tem ood koniec roku będzie 
126 wozów. Liczba miejsc w 
autobusach zwiększy sie rów­
nocześnie o 2 580. Dodatkowe 
dostawy pozwolą na wymianę 
na szeregu linii malocniem- 
nvch .Sanów” na wygodniej­
sze „Jelcze”. Ta zamiana już 
nastąpiła na niektórych li­
niach dzięki nadejściu w 
dniach pierwszej partii „Jel­
czy” (15 wozów).

Trzeba tu pochwalić MPK za 
szybkie przystosowanie wozów do 
eksploatacji. Autobusy przyjecha­
ły 20 bm. o godz. 3 rano, a już 
wczoraj 14 z nich wyjechało na 
Poszczególne trasy. Normalnie 
okres przystosowywania autobu­
sów (głównie przemalowywania) 
trwał kilka tygodni.

Dodatkowe autobusy mają 
wejść na takie linie, jak: Ra­
taje—Spławie (dwawozy), Ra 
taję — Darzybór> Rataje — 
Zieliniec, Swierczewo — Ża- 
bikowo. Ogrody — Krzyżów- 
niki. Rataje — Starołeka i
Bałtyk — Raszyn (na wszyst­
kich tych liniach po 1 wozie).

MPK obiecuje, że nowo oprą 
cowany rozkład jazdy na li­
niach tramwajowych oraz 
wprowadzenie do eksploatacji 
pojemniejszych autobusów, 
bądź zwiększenie ich liczby, 
powinno usprawnić komunika­
cję na większości tras. Dla 
lepszej*kontroli przebiegów po 
ciągów tramwajowych na głów 
nych węzłach (m. in. na Mo­
ście Uniwersyteckim, Rynku 
Wildeckim i Ratajach) umie­
ści się specjalne tablice orien­
tacyjne z czasami odjazdów po 
ciągów.

Dalsze innowacje w komu­
nikacji miejskiej będą nastę­
powały w miarę uzyskiwania 
nowych jednostek taboru oraz

Uwaga transportowcy
„Automobilklub Warszawski 

przy współpracy Automobilklubu 
Wielkopolskiego organizuje dzi­
siaj o godz. 12 w Domu Kulturę 
Kolejarza przy ul. Marchlewskiego 
142 144, zebranie szkoleniowe. Pro­
gram zebrania przewiduje prełek 
cję, projekcję filmową oraz dy­
skusję.

Prelekcję pt. „Wpływ zmęczenia 
kierowcy na bezpieczeństwo ru­
chu” wygłosi K. Czarnowska z 
Instytutu Transportu Samochodo­
wego.

Wstęp dla wszystkich zaintere­
sowanych bezpłatny, (na) 

do Teksasu” (USA, 14 1.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS 
(Mosina) — g. 17 „Droga przez 
cmentarz” (radź., 14 1.), g. 19.15 — 
„Morderca na urlopie” (jug„ 16 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 „In­
dia”.

KONCERTY
AULA U AM — g. 19.30 — Inaugu 

racja sezonu artystycznego 1966/67. 
Dyrygent — Witold Krzemieński, 
solista — Ryszard Bakst — forte­
pian.

RADIO
/ PIĄTEK: PROGRAM I — Fala 
<1322 m i UKF (od g. 16 do 19 i od 
23.12 do 3) 69,74 MHz: 16.01 „Po­
południe z młodością”; 18 Rytmy 
młodych; 18.43 Kwadrans z dedy­
kacją; 19.10 Ze wsi i o wsi; 19.25 
Pięć minut o wychowaniu; 19.30 
Konc. życzeń; 20.30 Przed Kongre­
sem Kultury Polskiej — rozmowa 
literacka; 20.40 Wieczór literacko- 
muzyczny; 20.45 Rewia piosenek; 
21.15 Magazyn literacki — „To i 
owo”; 22.15 Kącik melomana; 22.40 
„Kronika olsztyńska* poemat K. 
I. Gałczyńskiego; 23.10 Wiadomo­
ści sport.; 23.15 Nowości Progra­
mu III; 0.05 Program nocny ze 

oddawania do użytku przebu­
dowanych ulic. Swego rodzaju 
całkowitą nowością jest za­
miar uruchomienia pospiesz­
nej linii autobusowej na tra­
sie al. Polska — Bułgarska —- 
Marcelińska — Przybyszew­
skiego — Dąbrowskiego — Po­
znańska — Solna —- pl. Wol­
ności. Dalej — MPK zamierza 
przedłużyć trasę autobusową 
z Garbar do szkoły podstawo­
wej w Strzeszynie, linię 64 od 
ul. Świerczewskiego do pętli 
jeżyckiej (po oddaniu do użyt­
ku przebudowywanej ul. Szpi­
talnej) oraz linii Środka — 
Wolnica do pl. Wolności. Prze 
widuje się też przedłużenie li­
nii od wschodniej granicy mi a 
sta przez Miłostowo i Główne 
do ul. Bałtyckiej. Będzie to 
jednak realne dopiero po urzą 
dzeniu pętli przy ostatniej z 
wymienionych ulic.

W związku z zakończeniem se­
zonu letniego, od poniedziałku, 26 
bm., zawieszona zostanie komuni­
kacja autobusów specjalnych do 
Jezior. Do Strzeszynka i Kiekrza 
kursować będą autobusy tylko w 
dni świąteczne. Przed Świętem 
Zmarłych, od 16 października do 
13. XI. kursować hędzie specjalny 
autobus od pętli na Junikowie do 
kaplicy cmentarnej. W samo Świę­
to MPK odpowiednio wzmocni ko­
munikację w kierunku wszystkich 
cmentarzy, (c)

A — Klemens K. zwracając 
uwagę, że skrzyżowanie ulic Ar­
mii Czerwonej i Kościuszki jest 
niebezpieczne dla ruchu. Pole wi­
dzenia przesłaniają rosnące na 
trawniku krzaki. Czytelnik pro­
ponuje ich usunięcie.

A ... Zarząd Dróg, Mostów i 
Zieleni, informując, że uzupełnie­
nie brakujących tablic z nazwami 
ulic uzależnione jest od otrzyma­
nia ścisłych danych od poszczegól­
nych prezydiów dzielnicowych rad 
narodowych.

Ą ... Dyrekcja Okręgu Poczty 
< Telekomunikacji, zawiadamiając, 
że w placówce pocztowej w Kie- 
krzu od 1 września br. zaangażo­
wano nowego doręczyciela. Teraz 
więc przesyłki powinny być do­
ręczane codziennie.

a.— Dzielnicowy Zarząd Budyń 
ków Mieszkalnych Poznań — Je­
życe. zawiadamiając, że tabPeę 
ze spisem lokatorów przy ul. Kn- 
chanowskieeo 3 umieszczono w 
klatce schndcwej.

Zarząd Dróg. Mostów i Złe 
leni w Poznaniu, wyjaśniając, że 
kapitalny remont nawierzchni 
ulic: Bonin. Błękitnej i Lazuro­
wej nie jest przewidziany w bie­
żącej pięciolatce.

A ...Poznańskie Zakłady Ga­
stronomiczne „Kawńarnie”, infor­
mując. że bufetowa w barie 
..Marcelinka” otrzymała u pomnie 
nie za niewłaściwą obsługę klien 
tów.

a ...Dyrekcja Technikum Geo- 
dezyjno-Drogowego zawiadamia­
jąc, że wrak maszyny drogowej, 
nie przedstawiającej żadnej war­
tości, postanowiono oddać na 
złom, (jk)
—4----------------------
Szczecina; 0.55 Kalendarz Radio­
wy; 1.05 c. d. programu nocnego.

WIADOMOŚCI: 17.55, 26, 23, 14, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m » 
UKF 66,62 MHz: 7.46 „Błękitna 
sztafeta”; 8.15 W trosce o nasze 
dziecko: 8.3e Aktualności; 8.50 — 
Dr Żabiński przed mikrofonem; 9 
Dla kl. VI „Leśne Oko sygna­
lizuje”; 9.30 Śląskie mel. ludowe; 
9.40 Z życia ZSRR; 10 „Ucieczka z 
domu rodzinnego” fragm. mikro- 
powieścif 10.20 Z twórczości J. 
Haydna; 19.50 Wiersze J. Górec- 
Rosińskiego; 11 Dla kl. VIII „Gdy 
Księżyc zasłania Słońce” report.; 
11.20 Z płytoteki rozrywkowej 
„polskich Nagrań”; 11.40 „Rodzice 
a dziecko”; 12.25 Włoskie mel. 
rozrywk.; 12.45 Czas dobrych go- 
s/oJarzy; 13 Dla kl. I i II pt. „Idzie 
jesień”; 14 Public, miedzynarod ; 
14.20 Konc. Ork. PR w Krakowie; 
15.05 List ze Śląska; 15.20 Piosen­
ki żołnierskie; 15.36 Dla dzieci 
„Cielęcy żywot” fragm. pow; 
16.05 Fel. Red. Spot; 17.25 Mió; 
17.50 Aud. sport, pt. „Sylwetki 
zasłużonych działaczy K. F.”; 18 10 
Mel. Al. Borodina gra Ork. Per- 
cy Faitha; 18.20 Wielkop. aktnaln.

W niedzielę V eliminacja w Poznaniu

Motocyklowe wyścigi uliczne
Trzy lata poznańscy entuzjaści sportu motorowego nie mie„ 

Ii okazji oglądać ulicznych wyścigów motocyklowych. Ale 
już szykują się dla nich nie lada emocje, bowiem w naj. 
bliższą niedzielę, 25 bm., w Poznaniu odbędzie się V eli­
minacja do motocyklowych mistrzostw Polski.
Jak do tej pory, zgłoszonych jest 

ponad 76 zawodników, a wśród 
nich poznański motocyklista Ry­
szard Mankiewicz, który starym 
zwyczajem pojedzie na „mz” 125 
ecm. Wśród zgłoszonych motocy­
kli, zobaczymy m. in. trzy „nor- 
tony” 5ó0 ecm. Na jednym z nich 
pojedzie G. Henek z Katowic.

Wyścig odbędzie się na obwodzie 
alei Reymonta i Hetmańskiej, trasa 
w kształcie litery „L”. Miejsce star 
tu i mety wyznaczone zostało w 
pobliżu boiska „Arena”. Zawodni­
cy pojadą al. Reymonta, potem na 
wysokości ul. Wyspiańskiego na­
stąpi nawrót w drugą jezdnię, al. 
Reymonta, potem skręt w lewo 
w ai. Hetmańską i przy Jarochow 
skiego znów ostry zakręt w dru­
gą jezdnię tej alei i powrót do al. 
Reymonta.

Spodziewać się można, że na ta­
kiej trasie motocykle rozwijać bę­
dą bardzo duże szybkości, np. 
na prostej w al. Reymonta szyb­
kość może przekraczać nawet 159 
km/godz.

Organizator wyścigów Motoklub 
Unia poinformował nas. że oprócz

Piłkarze „Merkurego" 
lepsi od Katowic

Nieczęsto mamy okazję być 
świadkami wysokich zwycięstw 
poznańskich piłkarzy. Od czasu 
do czasu jednak trafiają się 
„jaskółki”. Np. w czwartek taką 
jaskółką było wysokie zwycię­
stwo Ogniska TKKF przy Hotelu 
„Merkury” nad bratnim „orbi- 
sowskim” zespołem Hotelu „Mo­
nopol” z Katowic w stosunku 
8:1 (3:0). Nie byłoby w tym żad­
nej sensacji, gdyby nie fakt, że 
w obu zespołach występowali pił 
karze z prawdziwego Zdarzenia. 
M. in. w zespole „Merkurego” 
widzieliśmy znanych z dawnych 
lat trzech braci Gabrysiaków — 
Kazimierza, Mariana i Stefana. 
Ten ostatni zapisał się zresztą aż 
trzykrotnie na listę strzelców 
bramek.

Mecz obu tych drużyn był wi­
dowiskiem naprawdę udanym, za 
równo pod względem sportowym 
jak i propagandowym. Szkoda 
tylko, że tak mało osób ogląda­
ło ten całkiem dobry mecz. Do­
dajmy jeszcze, że drużytia poz­
nańska wywalczyła puchar Za­
rządu Okręgu Związku Zawodo­
wego Pracowników Gospodarki 
Komunalnej i Przemysłu Tere­
nowego. Rewanż obu drużyn od­
będzie się w Katowicach za dwa 
tygodnie. (jm)

Na tor ze regatowym na Malcie 
w Poznaniu odbędzie się w nie­
dzielę mecz Ośrodków Olimpij­
skich we wszystkich konkuren­
cjach wioślarskich. Pizedbiegi roz 
poczną się o godz. 9, a biegi fi­
nałowe o godz. 13.

Kolejne spotkanie o mistrzostwo 
ligi międzyokręgowej. piłkarze 
Polonii Poznań stoczą na własnym 
boisku z Darzborem Szczecinek 
w niedzielę 25 bm. o godz. 16.

Pięściarze Budowlanych Poznań 
stoczą 25 bm. pojedynek o awans 
do II ligi z Arkonią Szczecin. 
Mecz odbędzie się o godz. 11 w 
sali przy ul. Kościelnej 9.

W sobotę i niedzielę przepro­
wadzone zostaną zawody gimna­
styczne w ramach IV Spartakiady 
Wielkopolski. W pierwszym dniu 
startuje klasa HI. a w niedzielę 
II, I i mistrzowska. Miejscem 
walki będzie sala przy ul. Chwiał- 
kowskiego.

turyst.; 18.25 „Pierwszy dzień je­
sieni” — opowieść radiowa; 18.45 
„Klub Entuzjastów Nowoczesno­
ści”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
Muz. rosyjska w nagraniach Ork. 
Symf. w Minneapolis; 20.30 Dy­
skusja literacka: 21.27 Reportaż t 
Igrzysk Europejskich w Lekkoat­
letyce w Odessie; 21.55 Muz. tan.; 
22.05 „Most” słuch.; 22.53 Muzyka; 
23.05 II Reportaż z Festiwalu 
„Warszawska Jesień”.

WIADOMOŚCI: 5, 7, 8, 12.95,
15, 16, 19, 21, 23.50.

telewizją

PIĄTEK: 11.55—12.25 - Dla szkół 
— propedeutyk^ filozofii dla kl. 
XI „Definicja”; 12.45—13.0* Dla kl. 
HI „Moje książki i zeszyty”; 16.25 
27 lekcja jęt ang-t 16.50 Program 
dnia i wiadomości, 17 D|ą mło- 
dych widzów — ..Olimpijskie oa- 
toytki" — opowiadania o zwierzę­
tach; 17.20 Dla* młodych widzów 
„W niewoli” - (,;m z serii „Ka­
pitan Tenkesz”; 17.45 „Na zdro­
wie”; 18 05 Wszechnica TV „Ma­
tei studiorum” (Kraków); 18.35 - 
Wielokropek; 18.31 Informator 
handlowy; M „Kryptonim PL”; 
19.20 Dobranoc i dziennik; 20 „Echo 

wyścigów o mistrzostwo Polski od­
będzie się także dodatkowy bieg 
o puchar „Dziennika Łódzkiego” 
i Złoty Kask Łodzi, bowiem pod­
czas eliminacji w tym mieście zła 
pogoda udaremniła wówczas jegłj 
przeprowadzenie.

Wyścigi rozpoczną się o godz. 
14.30. Organizatorzy zwracają «ję 
z apelem do publiczności, jaka 
zbierze się wokół trasy o niezą- 
bieranie psów i o sumienne pil­
nowanie dzieci. Przy znacznych 
szybkościach, które rozwijać będą 
motocykliści o wypadek nietrud­
no. (jm)

Zgon
Alfonsa Drzewieckiego

W Poznaniu zmarł po dłuższej 
uciążliwej chorobie znany długo­
letni działacz sportowy Alfons 
Drzewiecki w wieku 68 lat.

Zmarły był jednym z pionie­
rów, wytrwałych działaczy i re­
prezentantów polskiego hokeja 
na trawie. Drzewiecki w pierw­
szych latach okresu międzywo 
jennego był współzałożycielem 
klubu łyżwiarskiego, a także u- 
prawiał przez szereg lat hokej na 
trawie. W Gnieźnie stworzył sil­
ny ośrodek swej ulubionej dyscy­
pliny. Jego główną zasługą było, 
że KS Stella (Warta) przez kil­
kanaście lat dzierżyła tytuł mi­
strza Polski. Wychował on wielu 
znanych reprezentantów w hoke­
ju na trawie. Za zasługi na tym 
polu Alfons Drzewiecki otrzymał 
tytuł Zasłużonego Działacza Kul­
tury Fizycznej.

Pogrzeb A. Drzewieckiego od­
będzie się w sobotę 24 bm. o 
godz. 11.50 na cmentarzu w Juni­
kowie.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
■■■■■■■■■■■■■■■■■

Jan Kowalczyk 
prowadzi w mistrzostwach

W konkursie zwykłym o na­
grodę prezydium PRN Gniezna 
jeździeckich mistrzostw Polski 
zwyciężył J. Kowalczyk (Legia) 
na „Blekocie” przed • Wdziadczy- 
kiem (LZS Kozienice) na. ,.Odrze” 
oraz A. Matławskim Gniezno na 
,,Plonie”.

Drugi półfinał w mistrzowskim 
konkursie skoków przez prze­
szkody zakończył się podwójnym 
sukcesem, Kowalczyka (Legia), 
który na koniach „Drobnica” i 
„Ronceval" przeszedł par-cours 
długości 640 m przy 14 przeszko­
dach bezbłędnie. Taki sam wy­
nik uzyskali Ciebielski na ko­
niu „Hrabia” oraz Kozicki na 
„Berry” (wszyscy Legia). W do­
grywce, zwyciężył Kowalczyk 
zajmując dwa pierwsze miejsca 
na „Roncevalu” 0 pkt. i 34.0 sek. 
i na ,,Drobnicy” o pkt. i 34,2 sek. 
Trzecie miejsce .zajął Kozicki na 
„Berrym” O pkt. i 35,2 sek.

Po dwóch dniach w mistrzo­
stwach prowadzi J. Kowalczyk 
(Legia) 22 pkt. przed Ciebielskim 
„Legia” — 18 pkt., Kozickim 
(Legia) 16 pkt. i A. Pacyńskim 
(Służewiec) 15 pkt. bonifikacyj- 
nych. (za)

Zlot Przodowników 
Turystyki Kajakowej 

Pod hasłem „Turystyka kajako­
wa w 1000-lecie Państwa Poiskie- 
go” odbędzie się 24 i 25 bm * 
Boszkowie IV Ogólnopolski Zlot 
Przodowników Turystyki Kajako­
wej. W imprezie zapowiedziało 
udział około 200 uczestników. (R)

Tygodnia”; 20.15 „Ukraiński progr. 
rozrywkowy” — film TV Kijów; 
20.45 „10 minut recenzji” —
przed kamerą Wi. Maciąg; 20.3» 
Teatr telewizji — „Nasze nowe 
życie” — Jan Paweł Gawlik. 
Sztuka telewizyjna w 5 obrazach. 
21.55 Dziennik; 22.05 Aktualności 
Warszawskiej Jesieni; 22.30 Progr. 
na jutro; 22.35 37 lekcja jęz-

SOBOTA: 10—11.20 „Wyzwanie 
— film fab. prod. włoskiej; H-55 
12.25 Biologia dla kl VIII — »P,er 
wszą pomoc”; 16.20 Progr. dnia,. 
16.25 Progr. tygodnia (W-wa); 18- 
Progr. dla nauczycieli — „Pierw 
szoklasiści” — cz. I; 17 Wiadomo 
ści; 17.05 Progr. filmowy; 17.55 
wędy wilków morskich”; 
„Młodzieżowy Klub Telewizyjni 
— „Po szóstej”; 18.50 "’>rzemcS0* 
reportaż filmowy z cyklu — „»P ‘ 
kania z tysiącleciem”; 19.20 Do • 
noc i Monitor; ?0 „Trzy ty*^ 
sekund z Bogdanem Łazuką 
program rozrywk.; ?1 O*'6”"';: 
21.15 WUadom. sport.; 2L25 » 
zwanie” - film fab. prod. w o 
kie| (1. 10): 22 45-0.10* 
cyrku Europa” — filmów. P 
gram rozrywkowy.

TV zastrzega prawo zmian.
4 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
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